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P r o b l e m y  N o ł a r j o ł u
Zastój w notarjacie nie jest, jak się okazuje, 

zjawiskiem odosobnionem tylko w Polsce.
Kryzys w notarjacie objął szereg krajów euro­

pejskich, które w mniejszym lub większym  stopniu  
odczuwają spadek dochodów i czynności w kancelar­
iach notarjalnych.

Różnica polega jedynie na tem, że podczas gdy 
notarjaty zagraniczne szukają ratunku dla swego  
zawodu, u nas panuje apatja i bierność idąca po linji 
najmniejszego oporu.

Ba, nawet nietylko bierne stanowisko zajmują 
nasi notarjusze, kiedy chodzi o ich własną sytuację 
materjalną, ale ponoć biernością swoją tolerują 
w dobie kryzysu niefortunny pom ysł, zmierzający 
do obniżki taryfy notarjalnej, a co za tem idzie — 
do pogorszenia obcego stanu rzeczy.

Inaczej dzieje się zagranicą.
Prezes Izby Notarjalnej w Pradze czeskiej, dr. 

Jan Czulik ogłosił wszem  wobec, że kryzys sądo­
wnictwa objął w szystk ie trzy składniki organizmu 
sądowego: sędziów, notarjuszów i adwokatów.

U sędziów — zdaniem prezesa czeskiej Izby 
Notarjalnej—ujawnił się on w obniżce płac a wzmo­
żeniu agend sądowych, u notarjuszów zaś i ad­
wokatów — spadkiem czynności i dochodów.

Naprawę — woła prezes czeskiej Izby Notarjal­
nej — należy zacząć od sądownictwa przez podwyż­
szenie uposażeń sędziow skich, zwiększenie liczby 
sędziów i uproszczenie postępowania sądowego.

Czynności sędziego powinny być przedewszyst- 
kiem ograniczone do agend w sprawach spornych 
i  pozostawieniem  mu conajmniej (dopóki nie zostaną

ku temu powołane odpowiednie urzędy) agendy ta* 
bularnej i rejestrowej.

Sprawy opiekuńcze możnaby powierzyć urzędom  
komunalnym lub innym instytucjom socjalnym.

Co zaś do notarjuszów, to twierdzi, że postępo­
wanie spadkowe, oszacowania, licytacje, uw ierzytel­
nienie podpisów, w szelkie czynności, polegające na 
oświadczeniach, powinny być pozostawione notarju- 
szom, którym powinno być również powierzone w y­
mierzanie danin spadkowych i sprawowanie komi- 
sarstwa w postępowaniu układowem i upadłościowem.

Zmiany tego rodzaju nie pociągnęłyby za sobą— 
sądzi dr. Jan C zulik— żadnych kosztów dla państwa, 
a przyczyniłyby się do zwiększenia stanu zatrud­
nienia inteligencji.

Rozmach, głębokie ujęcie organizacji notarjatu 
i dbałość o los pracowników notarjatu są zdumie­
wające.

Inna sprawa, że notarjat czechosłowacki znaj­
duje się w zgoła innej sytuacji i posiada dotychczas 
nieco odm ienne, niż u nas, kompetencje zawodowe.

Tem niemniej prezes Izby Notarjalnej czeskiej 
rzucił hasło rozszerzenia zakresu kompetencji notar­
jatu, celem  zdobycia dla niego mocnych i trwałych 
podstaw zarobkowych.

Tego rodzaju inicjatywa u nas jest wręcz nie 
do pomyślenia.

Nie chodzi nam jednak o inicjatywę w dziedzi­
nie reformy notarjatu, którą okrzyczanoby — być 
może —, jako herezje, zresztą nasze Prawo o Notar­
jacie jest jeszcze zbyt młode, aby ktokolw iek z teo­
retyków prawa lub przedstaw icieli świata notarjal-
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nego odważył się  zaprojektować jakiekolwiek zmiany 
zasadnicze, dotyczące s tru k tu ry  tegoż Prawa.

Ale nie można pominąć milczeniem faktu, że 
w dobie kryzysu  w notarjacie  na widownię życia no­
tarjalnego w ystępuje , jak  Filip z konopi, sprawa... 
obniżki tary fy  notarjalnej.

Kiedy w Anglji ogłoszono Ustawę Oszczędnoś­
ciową, obniżającą p łacę  królewskich urzędników, 
a zastosow aną przez rząd  również do uposażenia  s ę ­
dziów angielskich, spowodowało to, że sędziowie 
sądu kasacyjnego przesłali prezesowi Rady Ministrów 
m em orandum , w którem  wskazali, że sędziowie zaj­
mują całkowicie odm ienne stanow isko od ogółu u rzę ­
dników państw owych i że s łużba sędziowska jest 
s łużbą specjalną o wyjątkow em  znaczeniu. Gdyby 
płace sędziów uleg ły  obniżeniu w trybie przew idzia­
nym dla urzędników państwowych, to niezawisłość 
sędziowska u leg łaby  zagrożeniu.

Afera ta była  przedmiotem interpetacji w Izbie 
Lordów i w yw ołała  wielki rozgłos w prasie, zwłasz­
cza, że według u s taw  angielskich  wszystkie zarzą­
dzenia władzy wykonawczej podlegają  orzecznictwu 
sądowemu, a angielscy sędziowie nie są  wiązani po­
szczególnymi przepisami i zawsze mają możność orze­
kania  według swego uznania, a więc mogliby w r e ­
zultacie obalić w ykonan ie  względem nich, narówni 
z urzędnikami, t. zw. Ustawy Oszczędnościowej, a tem- 
samem  obniżki płac. Tego oczywiście nie uczynili 
i rząd kró lew ski sam zrozum iał s łuszność postulatów

sędziów angielskich. J e s t  to niewątpliwie p rzyk ład  
demokracji i postępu, do k tórego  nam jeszcze daleko.

Nawiązując to wszystko, jako smutną rem iniscen­
cję do sp raw y  projektowanej u nas obniżki ta ry fy  
notarjalnej, co sprowadzałoby się właściwie do p rzed ­
miotu obniżki dochodów notarjuszów, a jeszcze b a r ­
dziej — zarobków pracowników notarjatu , p ragniem y 
zaznaczyć, że nasz poprzedni artyku ł,  w ystępujący 
przeciwko projektowi^obniżki tary fy  notarjalnej i w y­
kazujący n iefortunność  tego p ro jek tu , w yw oła ł  p o ­
noć duże poruszenie n iety lko  w sferach m inisterja l-  
nych, ale — co jes t  charak te rys tyczne  — w szere­
gach samych notarjuszów i ciałach reprezentacyj­
nych notarjatu .

Dla nas nie jes t  ważny e fek t naszych a r ty k u ­
łów z punktu  widzenia mniej lub więcej miłych w ra ­
żeń naszych  czytelników, natom iast ważnym jest 
fakt, czy głos naszej zdrowej i n iezależnej opinji, 
głos rozwagi, został wysłuchany przez czynniki decy­
dujące i miarodajne.

Otóż z prawdziwą radością m ożem y już dziś do­
nieść, że sp raw a  obniżki taryfy  notarjalnej p rzesta ła  
być ak tua lną, natom iast nastąp i  jedynie  u jednos ta j­
nienie ta ry fy  notarjalnej na terenie  całej Rzeczypos­
politej. Oczywiście, w ygórow ane taksy  dzielnicowe, 
jak np. poznańska  i katow icka sprowadzone zostaną 
do poziomu ogólnej taryfy , co jes t  zresz tą  zupełnie 
słusznym  postulatem  i logicznym nakazem  chwili.

Ju lja n  K. M alicki.

Podpis za niepiśmiennego lub niemogącego pisać 
w świetle kodeksu Zobowiązań i Prawa o Notarjacie

Art. 112 § 1 Kodeksu Zobowiązań s tanow i, że 
zaw arta  na piśmie umowa staje się dokonaną z chwilą 
podpisania  tejże przez umawiających się, czyli nada­
je podpisom  c h a ra k te r  zew nętrznego  wyrażania  ak ­
ceptacji s to sunku  praw nego, stanow iącego treść  
umowy.

Art. 113 tegoż Kodeksu Zobowiązań opiewa, że 
za n iepiśm iennego lub n iem ogącego pisać, lecz um ie­
jącego czytać, m oże  położyć podpis osoba trzecia, 
na  żądanie  n iep iśm iennego lub niemogącego pisać. 
Nadto nas tępny  art .  114 K. Z. stanowi, że pisemna 
umowa, w której b iorą udział niepiśmienni lub nie- 
m ogący pisać powinna być sporządzona w formie 
ak tu  notarjalnego, k tó ry  jes t  niezaprzeczalnym do­
wodem pochodzenia ak tu  od pewnej osoby i tego, 
że jest  on wyrażeniem rzeczywistej woli tejże 
osoby.

Akt notarja lny  co do form y podlega przepisom 
Praw a o notarjacie, k tó re  (art. 75 § 1) zna jedyny 
dopuszczalny sposób zew nętrznego wyrażenia akcep­
tacji ak tu  przez niepiśm ienne lub niem ogące pisać 
osoby, a mianowicie położenie pod aktem tuszowego 
odcisku palca w obecności dwuch świadków, z k tó­
rych  jeden  wypisuje  nazwisko działającej osoby 
niepiśmiennej. Żadnego pozatem w yją tku  lub moż­
ności uchylenia  się od powyższego trybu , Prawo

0 not. nie zna, zaś z art . 88 tegoż wynika, 
że niezachowanie  przepisu  art. 75 § 1 powoduje 
pozbawienie ak tu  mocy dokum entu  publicznego, k tó ­
rej wym aga w omawianych w ypadkach  art. 114 Kod. 
Zob. Ponieważ zaś przepisy  rozdziału o przepisach 
ogólnych Praw a o not. nie zaw iera ją  w tym przed­
miocie wzmianki „o ile inne ustaw y nie s tanowią 
inaczej", musimy przyjść do wniosku, że tryb  ten 
p rzy  każdej czynności, a w szczególności przy czyn­
ności aktow ej, jes t  condiiio  sine qua non  ak tu  i mo­
cy dokum entu  publicznego.

Tak jest, o ile chodzi o czynności notarjalne, 
u regu low ane  w dotychczasowych ustaw ach a w ym ie­
nione w art. 128 Pr. o not. Lecz wątpliwem jest 
również ze względu na przepis tegoż art. 123, czy 
obowiązuje powyższy tryb  art. 75 § 1 Pr. o not. 
w wypadkach  objętych p er lege posieriore, a m iano­
wicie art. 113 i 114 Kodeksu Zobowiązań, z k tó rych  
wynika, że z chwilą wejścia w życie Kod. Zob. czyli 
już w dn. 1 VII. 1934 roku, notarjusze muszą do­
puścić do podpisania  za n iep iśm iennych lub niemo- 
gących pisać, a to na ich żądanie, osoby trzecie
1 odstąpić w ten  sposób od bezwzględnego wymogu 
art. 75 § 1 Pr. o not., względnie m uszą stosować 
nadal tryb  tego  a r tyku łu ,  obok trybu  art. 113 K. Z., 
aby zadośćuczynić wymogom Praw a o notarjacie
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i zachować ważność aktu, nabyw aną  przez położe­
nie podpisów za niepiśm iennych lub niemogąeych 
pisać. Można długo dyskutow ać nad możliwością 
identyfikowania tuszowego odcisku palca z podpisem, 
lecz będzie  to miało cha rak te r  akademickiej dyskusji, 
nie zaś p rak tycznego rozw iązan ia  kwestji, o co nam 
głównie i jedynie chodzi, k tó ra  n iew ątpliw ie  pow­
stanie  już w dniu 1 lipca r. b.

Dlatego też podnoszę powyższe zagadnienie 
i wątpliwości, szukając w odpowiedziach szerokiego 
ogółu kolegów po fachu a również we wskazówkach 
m iarodajnych  osób, p rak tycznego rozstrzygnięcia  ich 
i uzgodnienia kolidujących ze sobą przepisów p raw ­
nych.

B. B azilew icz  
M gr. praw

Obecność świadków a odciski palca na akcie
nofarfalnym

Zmierzając do ujednostajn ienia  p rak tyk i  no tar­
jalnej, należałoby się wypowiedzieć m. in. w n as tę ­
pującej kwestji.

„W myśl art. 70 i 85 Praw a o Notarjacie, przy 
czynnościach, w k tó rych  bierze udział osoba nie­
p iśm ienna lub nie m ogąca podpisać z jakichkolwiek 
powodów, wym agana jes t  obecność dwóch świadków, 
przyezem Notarjusz stwierdza w akcie, że osoba 
taka  ak tu  nie podpisała  i z jakich powodów.

Następnie  art. 75 § 1 wym aga od takiej osoby 
złożenia na akcie odcisku palca, obok którego św ia­
dek ma wypisać jej imię i nazwisko.

Nasuwa się pytanie, jak  w prak tyce  zastoso­
wać powyższe przepisy  i kto w danym  wypadku 
stw ierdza  fak t złożenia odcisku palca i wypisania  
przez św iadka imienia i nazwiska osoby niepiśm ien­
nej lub nie mogącej podpisać?

Art. 85 obowiązku tego na Notarjusza nie n a ­
kłada.

Skutkiem niedom ówienia w powyższych przep i­
sach  prawa, panu je  rozbieżność w in terpre tow aniu  
i stosowaniu tych przepisów w praktyce.

I tak, jedni z Notarjuszów, niezależnie od s tw ier­
dzenia w ym aganego art. 85, s tw ierdzają  również i tę 
okoliczność, że dana osoba niepiśmienna lub nie 
mogąca podpisać złożyła na akcie odcisk palca, tu ­

dzież, że jeden ze św iadków  obok tego wypisał jej 
imię i nazwisko, inni ograniczają się do tego, że po 
wypisaniu  imienia i nazw iska tej osoby przez świad­
ka, obok odcisku jej palca, tenże świadek sk łada  
swój podpis, inni zaś w ym agają s tw ierdzenia  tego 
faktu  przez świadków uczestniczących przy akcie.

Reasumując powyższe wywody, przychodzę do 
wniosku, że w ym agana obecność świadków przy 
akcie, w k tórym  b io rą  udział osoby niepiśmienne, 
lub nie mogące się podpisać, nak łada  również obo­
wiązek na tychże świadków stw ierdzenia powyższego 
faktu.

Stwierdzenie tak ie  m ożnaby u jąć  w tej formie: 
S tw ierdzamy, że N N jako niepiśm ienny (lub nie 
mogący podpisać z takich to powodów) złożył na 
tym  akcie odcisk dużego palca prawej ręki, obok 
którego podpisany świadek N N w ypisał jego imię 
i nazw isko (Podpisy).

Należy zaznaczyć, że dawniejsza ustaw a n o ta r ­
jalna rosy jska  art. 113, omawiany w ypadek prze­
widuje.

Dla u jednostajn ien ia  prak tyk i pożądane jes t  w y­
powiedzenie się czynników m iarodajnych w tej 
sprawie.

Sł. Jot

Nadzwyczajne W alne Zgrom adzenie Oddziału  
W arszawkieg© Zwigzku Pr. N- i H.

Z arząd  O ddziału  W arszaw sk ieg o  Zw iązku  
P raco w n ik ó w  N otarjjatu  i H ip o tek i R z e cz y ­
p o sp o lite j P o lsk ie j n in iejszy m  p o d aje  do w ia ­
d om ości zgod n ie z § 30  s ta tu tu , że  w dniu 5 
m a ja  1934  r .  o g o d zin ie  19 -e j w  lo k alu  Z w iąz­
ku p rzy  ul. M iodow ej N r. 10 w  W a rsz a w ie , od ­
b ęd zie  się  N ad zw y czajn e  W alne Z g ro m ad ze­
nie C złonków  O ddziału  W arszaw sk ieg o , z n a ­
s tę p u ją cy m  p o rząd k iem  d zien n ym :

1) Z a g a je n ie  i w y b ó r p rezy d ju m .
2) O d czy tan ie  i p rz y ję c ie  p ro to k u łu  N ad­

zw y cz a jn e g o  W aln eg o  Z g ro m ad zen ia  z dnia  
7 k w ie tn ia  rb.

3) S p raw a  re z y g n a c ji  K o leg ó w  ze  s ta n o ­
w isk cz ło n k ó w  Z arząd u  i e w e n tu a ln y ch  w y­
b o ró w  do Z arząd u  O ddziału  W arszaw sk ieg o  
Z w iązk u .

ku.
4) S p raw a p a cy fik a cji sto su n k ów  Zw iąz- 

5. W oln e w niosk i.
UWAGA: 1) Zgodnie z § 32 Statutu, wnioski człon­

ków na Walne Zgromadzenie winny być 
podpisane przyjm niej przez 3 członków 
Związku i złożone Zarządowi nie później 
niż na 3 dni przed W alnem Zgrom a­
dzeniem.

2) Zgodnie z § 11 S ta tu tu  członkowie Związ­
ku mogą uczestniczyć w W alnych Zgro­
m adzeniach tylko osobiście.

Zarząd Oddziału W arszaw sKiego  
ZwiązKu Pracow ników  N otarjatu  

i Hipoteki R. P.
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Sprawozdanie Oddziału Sosnowieckiego Zwigzku  
Pracowników Notarjatu i Hipoteki

„W dniu 25 marca r. b. odbyło się w siedzibie  
Związku w Sosnowcu przy ul P iłsudskiego Nr. 14 
zwyczajne roczne walne zgromadzenie Oddziału So­
snow ieckiego Związku Pracowników Notarjatu i Hi­
poteki Rzeczypospolitej Polskiej.

Zebranie otworzył prezes Oddziału Kol. St. Ję­
drzejewski. Przewodniczył Kol. Juljan Kleczko, se ­
kretarzował Kol. Józef Malara. Porządek dzienny 
obejmował 9 punktów.

Sprawozdanie z działalności Zarządu złożyli 
zebranym Kol. Kol.: Stanisław Jędrzejewski, z cało­
kształtu prac Związku i jego zadań, oraz z prac Za­
rządu Oddziału, ze stanu Kasy Kol. Roman Hertes, 
z czynności Zarządu Kol. Henryk Żernicki. Przy za­
kończeniu sprawozdania Kol. St. Jędrzejewski zwró­
cił się z gorącym apelem do zebranych członków  
Związku o poparcie  i rozpow szechn ian ie  organu  
zw iązkow ego „Kotarjat i  H ipoteka* , którego prenume­
rata ze względu na niską cenę 2 złote m iesięcznie 
dostępną jest dla każdego, przyczem zaznaczył, że

m ora lnym  obow iązkiem  członka  Z w iązku  je s t  w spó ł­
dzia łan ie  w  k ie ru n k u  po d trzym a n ia  eg zys ten c ji p i ­
sm a, będącego je d y n e m  rzeczn ik iem  spraw  naszych .

Wybory władz Oddziału Związku, dały następu­
jące rezultaty:

Zarząd: Roman Hertes, Stefan Jędrzejewski, Jó­
zef Malara, Marjan Szelest, Henryk Żernicki.

Zastępcy: Aleksander Dzwonnik, Wacław Hertes, 
Bogumił Krzyk.

K om isja  R ew izyjna: Marjan Kudelski, W acław  
Mansfeld i Edward Lwowski.

Sąd K oleżeński: Roman Hertes, Stefan Jędrze­
jewski, Marjan Kudelski, Józef Żelichowski, Henryk 
Żernicki.

Podział funkcyj Członków Zarządu: Prezes: Ste­
fan Jędrzejewski, Vice-Prezes: Marjan Szelest, Skar­
bnik: Roman Hertes, zastępca Aleksander Dzwonnik, 
Sekretarz: Henryk Żernicki, Zastępca: Józef Malara. 
Przewodniczący Komisji dochodów niestałych: Wac­
ław H ertes.

N a k a z
Od p re ze sa  O ddzia łu  Sosnow ieckiego  Zw. 

Pr. N . i H. o tr z y m u je m y  n a stęp u ją cy  a r ty ­
k u ł, k tó r y  je s t  w łaściw ie  s tre szc zen iem  je g o  
p rzem ó w ien ia  na ro czn em  w alnem  Z g ro m a ­
dzen iu  p ra co w n ikó w  n o ta r ja tu  w  Sosnow cu .

Rok sprawozdawczy 1933, to okres pamiętny 
w dziejach naszego Związku, to okres walki o słu sz­
ne prawa nasze, w której braliśmy bezpośredni 
udział, to okres wreszcie realizacji idei połączenia  
wszystkich pracowników Notarjatu i Hipoteki całej 
Rzeczypospolitej w jeden związek zawodowy.

Nie w szyscy z K olegów doceniają rolę i zna­
czenie związków zawodowych, w kształtow aniu się  
życia gospodarczo-społecznego w państwie naszem, 
nie doceniają zadań Związku w walce o warunki po­
m yślnej egzystencji i zagwarantowanie praw naszych  
w ustawodastwie i właściwą rolę ustroju naszego  
społeczeństw a, jak również nie doceniają zadań 
związku w kierunku tworzenia samopomocy społecz­
nej, szkolenia zawodowego i zacieśniania współżycia  
kulturalno-towarzyskiego.

Podjęte przez Związek w ysiłk i w obronie praw  
naszych i należne nam miejsce w ustawodawstwie, 
w związku z ustrojem notarjatu i unifikacja prawa 
o notarjacie, nie dały przewidywanego pozytywnego  
rezultatu.

Słabe wyniki akcji, musimy częściow o przypi­
sać sami sobie. Zbyt późno dowiedziano się o nas. 
Nie zorganizowani należycie, rozproszkowani po kra­
ju, nie zdołaliśm y wyrobić w sobie poczucia solidar­
ności i wiary we w łasne siły  — tych głów nych pod­
staw na jakich opiera się każda organizacja.

Wprawdzie przepisy szczególne dla okręgów  
apelacyjnych w W arszawie, Lublinie i W ilnie, wyda-

c h w i l i
ne aż do odwołania w drodze rozporządzenia Mini­
stra Sprawiedliwości, dały pracownikom, zatrudnio­
nym w kancelarjach notarjalnych i hipotecznych co- 
najmniej przez lat 10 możność ubiegania się o wpi­
sanie ich na listę osób uprawnionych do zastępowa­
nia notarjuszów, nie przesądza to jednak kwestji, że 
są one dla nas wielce krzywdzące i nie m ogły za- 
dowolnić całej rzeszy zawodowych pracowników.

Czego jednak nie uzyskaliśm y dotąd, możemy 
uzyskać w przyszłości.

Załamać się nam nie wolnol Przeciwnie, pracą 
w kierunku stałego doskonalenia się w swoim za­
wodzie i przestrzeganiem etyki zawodowej musimy 
zdobyć należne nam miejsce w notarjacie i uznanie 
miarodajnych czynników rządowych.

Mając na m yśli w szystkich członków naszej or­
ganizacji, zaznaczam, że w interesie samych praco­
wników leży, aby panujące dotąd niezdrowe stosun­
ki w notarjacie na tle konkurencji, nie licujące z po­
wagą iństytucji, u łożyły  się pom yślnie.

Jest to nakaz chwili, gdyż nawet ci pracownicy, 
którzy uzyskali prawo zastępstwa, mogą być z tych  
powodów pozbawieni uzyskanych uprawnień.

Aczkolwiek rozbieżność jest wielka w pojmowa­
niu i stosow aniu etyki w naszej pracy zawodowej, 
to jednak w szyscy musimy dążyć do podniesienia  
poziomu etycznego.

W tem miejscu muszę zaznaczyć, że Główny Za­
rząd Związku wspólnie z Komitem Wydawniczym na­
szego organu poczynili wszelkie możliwe kroki oraz 
ujawnili wielką gorliwość i energję nietylko w obro­
nie praw naszych, ale i w sprawie zjednoczenia pra­
cowników notarjatu i hipoteki w całej Polsce i tem  
samem, zasłużyli sobie na całkow ite uznanie i po­
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dziękowanie. Zarząd nasz, doceniając należycie te 
wysiłki, w yraził  podziękow anie  Głównem u Zarządo­
wi i Komitetowi Wydawniczemu.

Gdy z jednej s trony  wre p raca  w k ierunku  zrze­
szenia wszystkich pracowników notarja tu  i hipóteki, 
nieliczni, copraw da, członkowie nie poczuwają się do 
obowiązków sta tu tow ych. Składki członkowskie uisz­
czane są przez członków nieregularnie , n iektórzy zaś 
członkowie przestali płacić bez żadnego uspraw iedli­
wienia. Co do tych osta tn ich  Zarząd Oddziału zmu­
szony jes t  zastosować przysługujące mu, w myśl s ta ­
tu tu  prawo, — wykluczając ich ze Związku.

Miejmy jednak  nadzieję, że Zarząd na przyszłość 
nie będzie zmuszony uciekać  się do tego rygo ry ­
stycznego środka.

Koledzy nie chcą zrozumieć, że owocność pracy 
naszej w dużej mierze zależy od aktualnych w pły­
wów.

A sy tuacja  w notarjacie  jes t  p raw ie tragiczna.
Zmiany w notarjac ie  i skasow anie  niektórych 

stanow isk notarjuszów spowodowały u tra tę  pracy 
sporej liczby kolegów. Zrealizowanie zadań w k ie ­
runku  w yszukania  pracy i pomocy m aterja lnej w du­
żej mierze uzależnione jest od środków rozporządzal- 
nych, b rak  ich stawia Zarząd w kłopotliwe położenie.

W końcu apeluję do wszystkich członków Zwiąż • 
ku, aby przez poparcie naszego organu, k tórego p re ­
num erata  dostępna jes t  dla każdego, podtrzymali za­
grożoną egzystencję  tego pisma. J e s t  to m oralnym  
obowiązkiem naszym. Jedyne pismo to, będące rzecz­
nikiem naszych spraw , m usi istnieć i musi posiadać, 
jak dotąd, odpowiednie k ierownictw o fachowe, aby 
stać na wysokości swego zadania.

Niech nikogo nie braknie w liczbie p ren u m era ­
torów tego pożytecznego pisma.

St. Jędrzejew ski.

Polemika „Wiadomości Prawniczych 
z  redakcjq „Notarjatu-Hipoteki".

„Wiadomości Praw nicze", czasopismo poświęco­
ne zagadnieniom  praw a i k ry tyce  prawniczej, w N-rze 
4-ym, kwietniowym, poddaje  k ry tyce  fachowej arty- 
tu ł w spółpracownika naszej redakcji, p. mgr. B. Ba- 
zilewicza „W kwestji doręczania przez no tarjusza  
oświadczenia woli*.

W spom niany organ pisze:
„W czasopiśmie Notarjat-Hipoteka Nr. 7/1934 

mgr. B. Bazilewicz występuje  przeciwko poglądowi, 
w yrażonem u na łam ach W iadowości Prawniczych, że 
notarjusz  upraw niony  jes t  dokonać oświadczenia 
woli osobie, k tó ra  mieszka lub ma siedzibę w innym 
okręgu  sądowym. Stanowisko swoje p. Bazilewicz 
m otyw uje tem, że: „doręczenie jest  czynnością no­
tarja łną , u ję tą  w protokuł, p ro toku ł zaś notarjalny 
spisuje się w formie ak tu  notarjalnego, na miejscu 
doręczenia. To os ta tn ie  wynika niewątpliwie z p rze­
pisu § 4 art . 101 Pr. o not.”

Nasz polem ista nie przyznaje szłuszności p. 
Bazilewiczowi i wywodzi:

„Dokonanie oświadczenia woli sk łada  się z dwu 
aktów: z oświadczenia woli przez w zyw ającego i z do­
ręczenia oświadczenia wzywającemu (zapew ne w zy ­
w anem u  — P rzyp . Red.). O ile pierwszy ak t  opiera 
się na zasadzie bezpośredniości, gdyż oświadczenie 
woli wobec notarjusza nie może być dokonane za 
pośrednictwem  urzędu lub osoby (z wyjątkiem  pe ł­
nomocnika lub  zastępcy  ustaw ow ego), to ak t  dorę­
czenia  dopuszcza pośrednictwo. Stosownie do § 6 art. 
101 Pr. o not. „notarjusz  również może dokonać do­
ręczenia listem poleconym. W przypadku protokuł 
obejmuje treść  uczynionego doręczenia i wzmiankę 
o przesłan iu  go listem poleconym".

Ustawodawca tą  m odyfikacją dążył do ułatw ie­
nia wzgl. uproszczenia  sposobu doręczenia. Deręcze- 
nie l istem  poleconym ma tę wadę, że w chwili od ­
dania  pisma w urzędzie pocztowym notarjusz  nie 
może mieć pewności, że dojdzie ono do adresata, 
a zatem w protokule  nie może stwierdzić fak tu  do­
ręczenia oświadczenia woli wezwanemu. J e s t  to su-

roga t  doręczenia. Notarjusz może tylko p ro toku larn ie  
stw ierdzić  treść  oświadczenia woli wzywającego i że 
odnośne pismo zostało złożone urzędowi pocztowemu, 
celem doręczenia wezwanemu jako list polecony. 
Z tego wynika, że w przypadku  doręczenia pisma 
listem poleconym czynności no tarjusza  kończą się 
z chwilą złożenia pism a w urzędzie pocztowym.

Skoro w tym w ypadku czynności notarjalne 
kończą się dla wzywającego z chwilą oddania pisma 
w urzędzie pocztowym, niema żadnej podstaw y do 
przyjęcia, że czynność notarjusza jes t  nieważną z te ­
go powodu, iź ad re sa t  mieszka lub ma siedzibę 
w innym  okręgu  sądowym, gdyż czynności no ta r ja l­
ne: t. j. p ierwszy jak i drugi ak t  zostały dokonane 
w okręgu sądu okręgowego, w którym  notarjusz  ma 
siedzibę, stosownie do art. 3 Pr. o not*.

Tyle „W iadomości Prawnicze".
Jeśli  chodzi o rozstrzygnięcie, po czyjej stronie 

je s t  słuszność, to z całą satysfakcją  przyznajem y 
w tym  w ypadku  słuszność in terp re tac ji  „Wiadomości 
Praw niczych". Zaznaczamy tylko, że nie czekaliśmy 
na polem ikę sympatycznego pism a prawniczego 
i w tej m aterj i  „Notarjat-Hipoteka„ zamieściła już 
w poprzednim num erze m iarodajne w yjaśn ien ie  u rzę ­
dowe Prezesa  Sądu Apelacyjnego w Krakowie, k tóry  
za zezwoleniem M inisterstw a Sprawiedliwości, ogłosił 
w ykładn ię  tego przepisu, budzącego dotychczas uza­
sadnione i zrozumiałe spory  prawnicze.

Z resz tą  w tej sprawie należy się głos p. Bazi­
lewiczowi, k tó ry  niewątpliwie, jako au to r  inkrym ino­
wanego artyku łu , powróci jeszcze do tego tem atu  na 
łam ach naszego pisma.

Ze stanow iska  redakcji, pragniem y ty lko p o dk reś­
lić fakt, iż czasopismo nasze, poruszając najżyw ot­
niejsze zagadnienia z p rak tyk i  notarjalnej na tle no­
wych przepisów  Ustaw y Notarjalnej i udzielając m iej­
sca w tym celu licznym naszym korespondentom , speł­
nia doniosłą  rolę in te rp re tancy jną  i kom enta to rską , 
wobec nowego Praw a o notarjacie.
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Im więcej głosów krytycznych, tem  większa n a ­
sza zasługa, z punk tu  widzenia in terpre tac ji  obowią­
zującego prawa.

Wszelkie nowe dzieła ustawodawcze, a już szcze­
gólnie te, które ostatnio u nas zostały ogłoszone, m a­
ją przeważnie to do siebie, że wym agają . . .  tłumacza 
i kom entatora .

A że w ykładnia  każdego p raw a daje poważny 
m aterja ł do refleksyj rozmaitego rodzaju, więc i zda­
nia są podzielone przez dowolność własnej in te rp re ­
tacji.

Każde prawo obowiązuje w takiem  brzmieniu, 
w jakiem  jes t  ogłoszone. Chodzi tylko o to, aby

umieć wyczytać z ogłoszonych przepisów praw a w o­
lę ustawodawcy. Nie znaczy to, jak  mówi prof. Maka­
rewicz,—żeby ustaw odaw stw o stanow iło  jakby p las te ­
linę, k tórą  każdy mógłby na swój sposób w ygnia­
tać, nie, ale w in teresie  samego p raw a  leży szerokie 
i rzeczowe posiłkowanie  się a p a ra tem  in terpretacji,  
a więc in terpretacji  g ram atycznej, logicznej i h is to ­
rycznej obowiązujących ustaw.

Tę rolę — jeśli chodzi o notarja t — spełniam y 
godnie i wdzięczni 'jes teśm y tym b ra tn im  organom  
prawniczym, k tó re  i nas in te rp re tu ją .

,/. M.

O r z e c z n i c t w o  S q d o w e
T ryb  o sz a co w a n ia  m a ją tk u  n ieru ch o m eg o  

p o d le g a ją ce g o  o szacow an iu .
Z art. 1762 i 1763 U. P. C. bynajmniej nie wy­

nika, aby przed sprzedażą niepodzielnego majątku 
nieruchomego z licytacji publicznej miało być doko­
nane ponowne oszacowanie tego m ajątku, pomimo 
usta len ia  przez sąd  jego wartości w trybie  art. 824 K.

C., przewidziane bowiem w tym przepisie  p raw a n o ­
tarjalnego oszacowanie nieruchomości należy do isto­
tnych formalności postępow ania  działowego, gdyż m u­
si poprzedzać postanow ienie  sądu co do p rzeprow a­
dzenia podziału w naturze  lub w drodze licytacii 
publicznej.

(Orz. I. C. 2334/32).

Poradnik „N ofar ja tu-H ipofeki" R ecenzje  d z ie ł praw niczych.
Notarjusz w  Kielcach. Ż adnego  u c h y ­

b ien ia  w  akc ie  n o ta r ja ln y m  — naszem  zda­
n iem  — n ie  było. Akt je s t  sporządzony 
praw id łow o. W edług  art .  1 rozporządzea ia
0 p raw ie  p rzem y słow em  za przem ysł u w a ­
ża się w szelk ie  z a t ru d n ie n ie  za robkow e lub 
p rzed s ięb io rs tw o , w y k o n y w a n e  sam o is tn ie
1 zawodowo, bez w zględu  na  to, czy je s t  
ono w ytw arza jące ,  p rze tw arza jące ,  h a n d lo ­
w e lub u s ługow e .

Notarjusz B. W . „Law of e v id en c e“ oz­
nacza  sys tem  dowodowy p ra w a  an g lo sas­
kiego. Po  po lsku  pow iedzie libyśm y: „prawo 
oczywistości*.

J e s t to  w ła śc iw a  zasada  p raw a  an g ie l ­
sk iego, po lega jąca  n a  tem , że w inn e  być  
ud o w o d n io n e  i s to tn e  okoliczności ,  czyli 
ta k ie  ś ro d k i  dow odowe, k tó r e  p ro w a d z ą  
do zupe łnego  s t a n u  oczyw is tośc i  co do 
zdarzeń , s ta no w iących  p rze d m io t  dowodu, 
czyli do zu pe łne j  pewności.

Z resz tą  sys tem  te n  je s t  rów nież  w łaśc i­
w ośc ią  p ro cesu  szkockiego i pó łnocno-am e- 
ry k a ń sk ieg o .

Jeże l i  nasze  w y jaśn ien ie  P a n u  n ie  w y ­
s ta rczy ,  m ożem y po lecić  spec ja lis tę  — 
znaw cę  p ra w a  angielskiego, p. d ra  Z dz i­
s ław a  Pap ie rk ow sk ieg o .  A d re s  jego  zn any  
j e s t  redak c j i  G łosu  S ąd ow nic tw a ,  do k t ó ­
re j  p ro s im y  się zw rócić  w tej sprawie.

( Z  k s iq ż e k  n a d e s ła n y c h  do  r e d a k c ji) .

P ra w o  C y w iln e .

N ak ład em  w ojew ódzkiego In s ty tu tu  w y ­
daw niczego  w Poznan iu  uk a z a ło  się w y d a ­
n ie  trzecie  P raw a  Cywilnego, opracow ane  
p rzez F ry d e ry k a  Zolla i p rzy  w spółudziale: 
J a n a  G w iazdom orsk iego ,  Leona Oberlende- 
ra  i T om asza  Sołtyska .

Tom IV zaw iera  p raw o  fam il i jne  i sp ad ­
ko w e , s tan ow iące  dla n o ta r j a tu  jeden  z 
n a jw a ż n ie js z y c h  dzia łów  p ra w a  cywilnego.

Szkoda ty lko ,  że dzieło to je s t  o p raco ­
w an e  g łów nie  n a  p o d s taw ie  p rzep isów  o- 
b ow iązu jących  w Małopolsce.

A utorzy, d a ją c  n a  w s tę p ie  swej p ra c y  
d o sk o n a łą  c h a ra k t e ry s ty k ę  p raw  fam il i j ­
n y c h  wogóle, p rzechodzą  w dziale I-ym do 
om ów ien ia  p ra w a  m a łżeńsk ieg o  osobowego, 
po d k re ś la ją c  p ie rw ia s te k  p raw no-pub l iczny  
w p ra w ie  m a łże ń sk ie m .

Oddzielny rozdzia ł  s tan o w i  m ało  naogół 
z n an e  z a g a d n ie n ie  za ręczyn  i s k u t k i  ich 
zerw an ia .

O bszerny  rozdz ia ł  zajm uje  k w e s t ja  z a ­
w a rc ia  i ro z w ią z a n ia  m a łż e ń s tw a  i sk u tk i  
p ra w a  s tąd  w y n ika jące .

Dział II z aw ie ra  m a łż e ń sk ie  p raw o  m a ­
ją tk o w e ,  a w ięc  u s taw o w e  praw o m a ją tk o ­
w e m ałżeńsk ie ,  um ow ne p raw o  m ałżeńsk ie  
m a ją tko w e ,  oraz s to s u n k i  p raw no -m ają t -  
kow e między rodz icam i a dziećmi, tudzież  
p ra w a  i obow iązki dzieci ś lu bn ych ,  n ie ś lu ­

b nych ,  oraz a d o p to w a n y c h  i w z ię ty ch  n a  
w ychow anie ,  w reszcie  w s tęp n y ch  wiado- 
domości o opieee, k u ra t e l i  i asyście .
W dz ia le  Ill-im zn a jd u jem y  p raw o  spad ­

k ow e  i ten  dział, o p raco w any  wzorowo, 
s tan o w i p rzedm io t  z a in te re s o w a n ia  św ia ta  
n o ta r ja lneg o .

A więc d o sk on a łe  w iadom ośc i o p ra w a ch  
spad ko w y ch ,  a zw łaszcza o p raw ie  dziedz i­
czenia ,  o ro zporządzen iach  o s ta tn ie j  woli 
w  ogólności,  a  w szczególności o t e s t a ­
m e n tach ,  o dziedzicach p od s taw io n y ch ,  o 
z ap is ach ,  og ran iczen iu  i uch y len iu  o s t a t ­
niej woli, o u s taw ow ym  po rządk u  dziedzi­
czen ia ,  w reszc ie  o p raw ie  z a c h o w k u  i in ­
nych  p ra w ach  p rz e c iw te s ta m e n to w y c h ,  o- 
raz  o w zięciu  sp a d k u  w  pos iadan ie .

P o ży tecz n e  to  dzieło m ożem y polecić pp. 
n o ta r ju sz o m  i p ra c o w n ik o m  n o ta r ja tu ,  dla 
p og łęb ien ia  w iedzy  fachow ej.

M .

RedaHcja „N otarjatu-H ipoteH i" uprasza  

wszystKie redaK cje, w yd aw n ictw a i lisię* 

g arn ie  praw n icze o nadsyłanie egzem pla­

rzy recenzyjnych, HsiążeK i publiKacyj do 

oceny.
Egzem plarze n ależy p rzesyłać pod adre­

sem  redaK cji „N otarjatu-H ipoteK i" W a r­

szaw a, Miodowa 10 (ZwiązeK PracowniHów  

N otarjatu i HipoteKi R. P.).

O D  A D M I N I S T R A C J I .  
Upraszamy P. T. Prenumeratorów, zalegających w prenume­

racie, o bezzwłoczne nadesłanie należności na konto nasz© 
w P.K.O. Nr. 15.055.



Nr.  11 N O T A R J A T - H I P O T E K A 87

Lista zastępców notarjuszów
w okręgu Izby Notarjalnej Warszawskiej zatwierdzona na posiedzeniu 

RADY NOTARJALNEJ
z dnia 15 i 23

Nr:
kol. Nazwisko i linię zastępcy Notarjusz 

u którego pracuje Miejscowość

SĄD OKRĘGOWY W BIAŁYMSTOKU

1. K o rzy ń sk a  M aty lda St. J a n k o w s k i B ia ły s to k
2. K udela  K saw ery Alfons M alarsk i S iem iatycze
3. M aciejew ski D ym itr W. Szczepiński B ia łys tok
4. T arło w sk i  K saw ery B, U rbanowicz » j>

SĄD OKRĘGOWY W ŁOMŻY

5. Bajczew ski F ran c isze k H. Żyznowski Kolno
6. Bargie lsk i Je rzy E d m un d  Płosk i M aków  Maz.
7. B argie lsk i W itold-S tan . bez p racy Łomża
8. Dudziec W in c e n ty Rom. R adgow sk i Jed w ab n e
9. G rajew ski Fe liks S tan .  Ja s ie ń sk i Ł om ża

10. G ra jew sk i  W ład ys ław M. C etnarow icz Czyżew
11. H um ięcki W itold M. R up ińsk i Grajewo
12. K itzm a n  Ju l jan Zezon G rużew sk i Łom ża
13. K raszew sk i  S tan is ław P. A leksiuk Ostrowia-Maz.
14. K ulczyńsk i Kazimierz H. H ertzberg Łomża
15. N owicki W ale r jan J .  D u lsk i 11
16. T ym iń sk i  W łady s ław Włodz. R u d n ick i Wys.-Mazow.

SĄD OKRĘGOWY W  ŁODZI

17. B ienias Feliks S. Szmidt Łódź
18. B łąszczyński S tan is ław M. Słoniowski
19. F ran c ik o w sk i  J a n E. A chenbach ))
20. Iw ań czyk  Z y g m u n t B. L isow ski 11
21. K a lu s iń sk i  S tan is ław bez p racy 11
22. K aczm arek  Wojciech S. Mandecki 11
23. K aucz F ran c iszek J. B uchow ski Zgierz
24. K otlicki Józef A. Smoliński Łódź
25. K ow alew sk i  Tomasz J. W allas P ab jan ice
26. K u ro w sk i J . K asperk iew icz 11
27. K rzysz toszek  Bron. B. C hełm ick i Łódź
28. Lipko S tefan S. C hrzanow ski K utno
29. Ł a w n ic k i  Andzej I. Szwarc Łęczyca
30. M alczyński Mikołaj J. K rzem ien iew sk i Łódź
31. M arc ink ow sk i  A n ton i S. Szm id t . 11
32. M atu s iak  Z ygm unt W. Irzy łow sk i Żychlin
33. M ichalak  W acław K. Oksza-Strzelecki Łódź
34. Misiak P io t r J. B uks ick i Łęczyca
35. Mencel Józef W. N owiński Łódź
36. P aw ło w sk i  W ik to r J. Z aborow sk i >1
37. P ie t rza k  B olesław J .  Ł uczyńsk i 11
38. Popieleclt i J a n W. Ł od z iew sk i li
39. R ebel A le k sa n d e r St. Kies ) i
40. R odk iew icz  Z yg m un t H e n ry k  Kies 11
41. R y szk o w sk i  Stan. J .  L ubow ick i Brzeziny
42. S k rzy ń sk i  F ranc iszek S. B aran ow sk i Łódź
43. S tań czy k o w sk i  P io tr P. H. K o narzew sk i 11
44. T rep czy ń sk i  W ład . A. S m o l iń sk i 11
45. W ieczo rek  Ignacy F. Z aw adzki T uszyn
46. W iech c iń sk i  K azim ierz W. P rażm ow sk i K u tn o
47. W iśn iew sk i  J a n J a n  Ć w ik lińsk i Łódź
48. W ło d a re k  B ened yk t J .  L ubow ick i Brzeziny
49 W o źn ia k o w sk i  Zyg.-J. R. Wodziński Łódź
50. W ysocki W ładys ław B. Oksza-Strzelecki 11
51. Z ak rz ew sk i  G ustaw J. Ł uczyńsk i 11

SĄD OKRĘGOWY W  PIOTRKOWIE

52. B u rzy ńsk i  J a n Feliks  F rąck iew icz B ełcha tów
53. B y k ow sk i  Kazimierz Al. K ędz ie rsk i P io t rk ó w
54. G ra b o w sk i  Jerzy-Bol. A. T ra w iń s k i 11
55. H an k iew icz  Z ygm unt T adeusz  Koss C zęstochow a

N r;
k o l. N azw is lto  i Im ię  z a s tę p c y N o ta r ju s z  

u k tó r e g o  p r a c u je M ie js c o w o ś ć

56. Jag o dz iń sk i  Bron. A. Kędzierski P io t rk ó w
57. J a n k o w s k i  R oman Kaz. Jacyn icz Nowe M iasto
58. Korbacz K azim ierz Wydz. H ipo teczny P io t rk ó w
59. Loszek Michał W. P ła n e ta Radom sko
60. M ędelski Józef Hen. W ardęsk i P io t rk ó w
61. P le b a n e k  Adam Tad. Koss C zęstochow a
62 . P o rad o w sk i  Stan. T. D ębsk i R adom sko
63. Ste fankiew icz  W ład. S. O lszyński Tom. Mazow.
64. T ekie lsk i S tan is ław P. P a re s w ie t -S o ł ta n  P io t rk ów
65. U jm a Jan . J. K aro lczyk K łobuck
66. Zie l ińsk i M arjan p. o. E. W yczańslti R aw a Mazow.

SĄD OKRĘGOWY W  PŁOCKU

67. B a ra n o w sk i  A n ton i R yszard  Sima Płock
68, K o rnack i  Wład. bez p racy Lipno
69. Ł aw czyń sk i E. Płoski P łock
70. S m olińsk i Sylw in E. J a s iń s k i Sierpc
71. S zym borsk i  W ład Wiesł. J a śk iew icz Ciechanów

SAD OKRĘGOWY W SIEDLCACH

72. Bohuszew icz  Mikołaj R yszard  Sima Biała  Podl.
73. C hrup ek  A lek san der W ł. S ud ra Siedlce
75. D udz iń sk i  P io tr W. K ra su sk i R adzyń
75, G ą tk o w sk i  J a n bez p racy Siedlce
76. H u b e r t  Jerzy-W oj. A. P inakiewicz Garwolin
77. K a sp rz y k  Tadeusz W. K ara s iń sk i Ryki
78. K u chc iak  S tan is ław S. W olbeck Żelechów
79. Mikiel Ludwik L, N owacki Ł uk ów
80. Nowicki S ta n is ła w W. S zum ańsk i Siedlce
81. O staszew ski Rom an S. Moździński B ia ła  Podl.
82, Osiński Józef W. S zum ań sk i Siedlce
83. Sobczyk S tan is ław B. W ędrychow sk i B ia ła  Podl.
84. Ś w in a rsk i  H idolit J a n  S io ka ło Siedlce
85. Teleńczuk Czesław Adam D zierżaw ski Sokołów  Podlas .
86. W ójteck i S tan is ław L. Moniuszko W ęgrów
87. Z a lew sk i  J a n H. T abo row sk i Łosice

SĄD OKRĘGOWY W SOSNOWCU

88. Gołębiowski J a n W. Kowalczewski Będzin
89 Goncerz Fe liks J. S tach n ik Pilica
90. H e r te s  R om an W. Szreniawski.P .H . Sosnow iec
91. J ę d rz e je w s k i  S tefan R. P ruszyńsk i 11
92. K udelsk i M arjan W. R aczkiew icz Będzin
93. K w ie tn iak  S te fan Z. K arczew ski Zawiercie
94. Mansfeld  W acław B. R akow iock i Ż ark i
95. O p a tow ieck i  Miecz. A. Ł ukaszew icz S ka ła
96. R a d l iń sk i  Andrzej J. Ł oz ińsk i W olbom
97. Szeles t M arjan K. Jew niew icz Sosnow iec
98. T om czak  W acław P, Eydz.-Zubowicz
99. Żern ick i H en .-S tan is ł . K. C ich oń sk i Dąbr. G órnicza

SAD OKRĘGOWT W W A R SZAW IE  

a) W arszaw a

100.
101 .
102 .
103.
104.
105.
106.

A nyżew ski Z ygm unt 
B a ra ń sk i  S tan .-W ojc .  
B ie l icki S tan is ław  
Bilewicz
Borkow ski R om uald  
B y lińsk i E d w ard  
C hm ie lew sk i  S tan is .

W. T a rn o w sk i  
A. Ś leszyńsk i 
bez p racy  
M. D obrow olsk i 
S. B en e d y k t  
T. B a ran ieck i  
Cz. Ś w irsk i

W arszaw a
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107. C zarneck i Kazimierz
108. D ąb row sk i  W łodz.
109. D zikow sk i E d w ard
110. F a lk o w sk i  A le k sa n d e r
111. G łow acki Bolesław
112. G ołęb iow ski E ugen jusz
113. G rodzki S tefan
114. G ry s iń sk i  F ranc iszek
115. H u n te r  S tan is ław  
116: J a b ło ń s k i  Mieczysław
117. Jan cz ew sk i  A leksand er
118. Jez io ro w sk i  Ju l jan
119. K a rn a w a lsk i  S te fan
120. K osko  L ud w ik
121. K u rm a n  Marjan-Marcj.
122. Lech S ta n is ła w
123. L in k e  Mieczysław
124. L ud w in iak  F ran c iszek
125. Ł ą k o w s k i  Sew eryn
126. Mataj K onrad
127. M ichałow ski P io t r
128. M iedzianow ski Zygm.
129. N iew ęgłow ski Kaz,
130. O lszew ski W acław
131. O lszew ski W ies ław
132. P io t ro w sk i  Aloizy
133. P o s tu p a lsk i  J e rzy
134. P ru sa k iew icz  Ignacy  
125. R owicki E u gen ju sz
136. R u tk o w sk i  S ta n i s ł a w
137. S iko rsk i  Andrzej
138. S to k o w sk i  Sarjusz-Ed.
139. S u łk ow sk i  W ac ław
140. Sucho żeb rsk i  W alerj .

J. Glass 
A, S u łow sk i  
Z, N e u m a n n  
R. J e ln ic k i  
J .  J a s iń s k i  
W. J a m o n t t  
J . Glass 
bez p racy  
L. G os tyńsk i  
Z. Nowicki 
S. B ełżyński 
bez p rac y  
W. R oman 
W. T arn o w sk i  
M. K u rm an  
T. S traszew icz 
Z. Zab ierzow sk i 
L. G os ty ńsk i  
S. Z aborow sk i  
W. D em bińsk i 
St. P liszczyńsk i 
A. S zym ańsk i  
S. M ałachowski-Lem p. 
W. C hom enko  
St.  W a rm sk i  
W. C hom enko 
S. B en ed y k t  
K. H etlinger  

M. D obrowolski 
K. H e tt l ing e r  
A. M assa lsk i 
W. T arn ów k i 
W. C hom enko  
J .  Glass

141.
142.
143.
144.
145.
146.
147.
148.
149.
150. 
151 
1 >2 .

153.
154.
155.
156.
157.
158.

159.
160. 
161. 
162.
163.
164.
165.
166.
167.
168.
169.
170.

S z y m a ń sk i  A n to n i  
S zu dz iko w sk i  Stan. 
Taff R om uald  
W ardaszko  A n ton i  
W e rk o w sk i  K arol 
W iecheck i  J a n  
W łoskow icz  Sylw.-Hen. 
W o jn a row sk i  E d m u n d  
W ojtk iew icz  F e l ik s  
W ojc iechow sk i Tad. 

W olsk i Ryszard 
W o źn ia k  A nton i 
W róbel H e n ry k  
Z iem b ick i  S tan is ław  
Z a rem b a  Bolesław 
Ż elaskiew icz L u c jan  
Ż urkow sk i  Bolesław 
Ż uk  A u g u s ty n

K. H e t t l in g e r  
St. Ju rk iew icz  
W. D. P aszkow sk i 
S. Z aborow sk i  
J .  Pomyk alski 
A. M assa lsk i 
W. W łoskowicz 
A. Szym ańsk i 
W T arnow sk i  
J .  M olden haw er  
J .  S ienn ick i 
W. Laskow ski 
A. Ś leszyńsk i 
Z. H iibner 
bez p racy
A. M assalsk i 
St, Ju rk iew icz  
W. D. P aszko w sk i

b) inne m iejscow ości

A b ram o w sk i  J a n  
Ciaś Narcyz 
Dąbrowski A po linary  
G em bk a  W łady s ław  
G łogow ski Leon 
K ozownicki Michał 
K urn iew icz  Kazimierz 
M alanow ski Stan. 
Missorek  Teofil 
S adk iew icz  Kaz. 
Z ak rz eń sk i  W ład. 
K urp iszów na  W an d a

W. A ugustynow icz  
M. B ac ia re ll i  
K. A ngerm an  
A, S tem brow icz  
M. J a n o w s k i  
K. M oykow ski 
K. Moykowski 
J. P ryzińsk i 
bez p racy  
H. Drzewiecki 
Z. S k ib n iew sk i  
bez pracy

M ińsk Mazow. 
Grójec
Góra K alw arja
B łonie
Łowicz
O tw ock
Otwock
Sochaczew
O tw ock
W yszków
Ż yrardów
W ło c ław ek

Odpowiedzi Redakcji
PracowniK K an celarji notarjalnej w  Kut­

nie. Radzim y p rzes tu d jow ać  podręczn ik  
P ra w a  H andlowego J a n a  N am itkiew icza .

Notarjusz FeliHs CzarKowsKi w  B iłgora­
ju . W poruszonej p rzez P a n a  sp raw ie  w y ­
pow iem y się w n a s tę p n y m  n u m erze  „No­
t a r j a tu  i H ipo tek i" .

W ład ysław  Krym m . Odpowiedź znajdzie 
P a n  w  „ P o rad n iku " .

Zastępca n otarju sza w  PlocKu. D zięk u ­
jem y za w y ra zy  uzn an ia .  Obawy p ań sk ie  
są  je d n a k  p ło nn e .  Czasopismo nasze m usi 
i będzie  is tn ieć .

G w aran c ja?  — fachow e k ie ro w n ic tw o  
zaw odowego d z ie n n ik a rz a -p ra w n ik a ,  przy 
udzia le  cz łonków  k o m i te tu  redakcy jn ego ,

z pośród  p rzeds taw ic ie l i  n o ta r j a t u  i h ipo- 
p o tek i .  P ro s im y  o n ad es łan ie  p r e n u m e ­
ra ty ,  bo to je s t  najważniejsze.

Adw. JaHób Kerner. P r a c a  P a ń sk a  z 
dziedziny p r a k t y k i  h ip o teczn e j  dla  „Notar- 
j a tu -H ip o te k i“ bardzo  n a s  ucieszy . Cze­
k am y  n iec ie rp l iw ie .

Odgłosy
„P ale stra“  — organ  Rady A dw okack ie j  

w  W arszaw ie ,  p ro w adzący  w zorow y  p rz e ­
gląd k s iąż ek  i czasopism  praw n iczych ,  n o ­
tu je  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły  z N otarja tu -H i-  
po tek i :  J . K. Malicki — In te rp re tac ja  a r t .  
131 P raw a  o n o ta r ja c ie  a regu lam in  Rady 
N otarja lne j ,  oraz  a r ty k u ł  tegoż a u to ra  — 
O pow agę s ta n o w isk a  n o ta r ja lnego ;  Zyg­
m u n t a  S zym kow iaka  — O chrona  p ra w n a  
k an ce la r j i  no ta r ja lne j  i  fo rm a czynności

w św iet le  p. o. n., Z. S ieńk i — P o s t a n o ­
w ien ia  ogólne p ra w a  o no ta r jac ie ,  o raz  T a­
deusza  D orożały  — S porządzanie  t e s t a ­
m en tu  w e d łu g  p rz e p isó w  K. C.

W iadom ości praw nicze, czasopismo po­
św ięcone zagadn ien iom  p ra w a  i k r y ty c e  
p raw n icze j ,  c y tu ją  n a s tę p u jące  nasze  a r t y ­
ku ły :  Ju l ja n  K. Malicki — Podzia ł  p r o t e ­
s tów  w ek s lo w y ch ,  B. Bazilewicz — Dorę­
czen ie  zaw iadom ień , T. D orożała  — S p o ­
rządzan ie  t e s ta m e n tu  w spó lnego  w edług  
przep isów  k o dek su  cywilnego.

O g łoszen ie
Notarjusz w  W olbroniu. (pow. Olkuski) 

poszuku je  od zaraz  d e p e n d e n ta  z p raw em  
zas tęps tw a :  uczciwego, energicznego, etycz- 
ńego, bez nałogów , z d o sk o n a łą  p ra k ty k ą  
w ie jsk ą .  N o ta r ju sz  Józef  Łozińsk i .

R E D A K C JA  I  A D M IN IST R A C JA -. W arszawa, M iodowa 10. Telefon 2-07-61. 
K O N T O  P. K . O. 15.055 (Z w ią ze k  P ra co w n ikó w  N o ta r ja tu  i H ip o te k i R . P., Z a rzą d  G łów ny). 
P r e n u m e ra ta ta :  ro czn ie  — 20 zł., k w a r ta ln ie  5 zł., m iesięczn ie  —- 2 zł., n u m e r  p o jedyńczy  — 75 gr.

C ena ogłoszeń: s t ro n a  -  150 zł., 1/2 s t r .  -  75 zł., 1/4 s t r .  -  40 zł. 1/8 s t r .  -  25 zł., d rob ne  10 gr. od wyrazu.

W ydawca: Z W IĄ Z E K  P R A C O W N IK Ó W  N O T A R J A T U  1 H IP O T E K I R. P.
R edaktor: Ju lja n  K. M alicki.

Z ak łady  G raficzne B. P a rd eek i i S-ka, W arszaw a, u l. Ż elazna  56, te l. 5-22-05.


